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Jłajwyźsze naprężenie.
Obecne posiedzenie Rady Najwyższej 

jest punktem szczytowym w zaognionych 
atosumkaoh angielsko-fraacuskich, trwają­
cych bez przerwy od chwili zawarcia rozej- 
mu z Niemcami.

Dopóki sprawa odszkodowań nie była 
— w zasadzie przynajmniej — załatwiona, 
Anglja i Francja uzgadniały kompromiso­
wo swą politykę wobec Niemiec, aczkol­
wiek nikt się nie łudził co do wartości owej 
sakramentalnej ..jednomyślności" poglą­
dów obu krajów, manifestacyjnie podkre­
ślanej po każdtm spotkaniu się Rady Naj­
wyższej i aczkolwiek już przedtem docho­
dziło do ostrych sta re  między Anglja a 
Francja by wspomnieć choćby tylko o ob­
sadzeniu przez Francję na własna rękę 
miast pogranicznych Niemiec.

Ale położenie zmieniło się gruntownie 
z chwilą, gdy najtrudniejsza i najbardziej 
zawikłana sprawa odszkodowań spadła z 
porządku obrad wobec przyjęcia ultima­
tum przez Niemcy,

Tu sprzeczność stanowisk Anglji i 
Francji wystąpiła w całej nagości, a spór, 
będący wyrazem tej sprzeczności, skupił 
się na Górn. Śląsku. I nie pomogły 4-m:e- 
sięczne dyskusje, układy, badania komisji. 
Sprawa zbliżenia nie posunęła się ani o 
krok naprzód. I dziś doszło do tego, że w 
dzień zebrania s;ę rtadv Najwyższej or^an i 
Lloyd George'a „Daily 'Chronicie" powąt- ! 
piewa, czy sojusz angielsko-franeuski prze- ■ 
trwa tydzień obrad Rady, a prasa angiel­
ska i francuska w większości swej podtrzy­
muje punkt widzenia swych rządów i staje 
na stanowiskach wręcz odmiennych.

Pierwszy dzień obrad Rady Najwyż- 
®*ej tylko podkreślił i uwypuklił jaskrawą 
różnicę stanowisk. Pojedynek toczy się 
między Anglią a Francją. Wiochy, Japonja 
i Ameryka przyglądają się z ubocza i, być 
może, w odpowiedniej chwili w ten lub in­
ny sposób zaważą na szali wydarzeń.

Każdy bezstronny obserwator przy­
znać musi, że jeżeli Anglja,w poczuciuswrej 
potęgi i pewna poparcia swych zwolenni­
ków, pozwala sobie na germanofilstwo bez 
osłonek, to Frąncja góruje o całe niebo 
nad Anglja. mając po swej stronie przepi­
sy traktatu wersalskiego i stając niezłomnie 
w obronie tego traktatu. Jeżeli rzeczoznaw­
ca francuski p. La Roche w odpowiedzi 
rzeczoznawcy angielskiemu p. Hurst‘owi 
łnoże otwarcie powiedzieć, że propozycja 
angielska narusza traktat wersalski to, do­
prawdy, niewiadomo, za pomocą jakich 
kruczków Anglja bodzie mogła udowodnić, 
że tak nie jest, że jej propozycja w biczem 
nie narusza traktatu. Jeżeli Lloyd George 
już w mowie swej z 13-go maja żądał od

Ili

Polski przestrzegania traktatu i żądanie to 
powtórzył w wywiadzie z  przed1 kilku ani, 
to przedewszystkiem sam będzie musiał 
świecić przykładem i zaświadczyć przez 
swe postępowanie na konferencji, że wy­
konanie przepisów traktatu istotnie leży 
mu na sercu. Francja pod tym względem 
wprost przypiera go do muru i trudno bę­
dzie wymknąć się od jasnej i niedwuznacz­
nej odpowiedzi.

Nie wiemy, pisząc te słowa, jaki był 
przebieg obrad drugiego dnia. Pierwszy 
dzień natomiast postawił zagadnienie sto­
sunku Anglji do Francji na ostrzu noża i 
jeżeli prawdą jest, że projekt Sforzy nie 
będzie brany w rachubę, a pozostaną do 
wyboru tylko projekt francuski i angielski 
— zwalczające się wzajemnie — to istotnie 
•trudno przewidzieć, w jaki sposób uda się 
umknąć rozłamu między Anglja a Francją. 
Chyba, że obie strony zgodziłyby się na 
rozwiązanie „tymczasowe" Sir Stuarta, co 
znowu byłoby jaskrawem pogwałceniem 
traktatu, na które Francja, czerpiąca swą 
wyższość moralną właśnie w bezwzględnej 
wierności dla traktatu, nie powinna się 
zgodzić.

Jeżeli doniesienie „Temps‘a“, że na­
stąpiło porozumienie w komisji rzeczo­
znawców co do trzech niżej podanych punk­
tów jest prawdziwe, to wniosek, wyciąg­
nięty z tych 3-ch przesłanek winien wy­
paść całkowicie w myśl żądań polskich.

Punkty te są:
1) Traktat wersalski nakazuje podział 

terenu plebiscytowego pomiędzy Polskę i 
Niemcy, wobec czego nie można powoły­
wać się na większość głosów, uzyskanych 
na całym terenie przez jedną ze stron dla 
przyłączenia jej G. Śląska w całości, 2) 
Traktat nakazuje, aby przy wykreślaniu 
granicy na terenie przedewszystkiem u- 
względniono wolę ludności, wyrażoną w 
plebiscycie, a następnie, aby kierowano 
się względami geograficznemu i ekono­
mi cznemi kraju. 3) Przy wykreślaniu gra­
nicy należy brać pod uwagę wyniki głosowa­

nia w każdej gminie. Jeśli mimo to komisja, 
godząc się na te przesłanki,’ doszła do dwu 
wręcz pdmiennych wniosków, żądając już 
to przyłączenia zagłębia przemysłowego 
do Polski, już to do Niemiec — to działała 
t#  nie logika i nie bezstronność badaczów, 
lecz wskazówki z góry i tendencje politycz­
ne. Rzeczoznawcy Anglji i Włoch, odda­
jący na podstawie przesłanek powyższych 
obwód przemysłowy Niemcom, stwierdzają 
przez to, że mają za nic własne zdolności 
rozumowania, stwierdzają swą zależność 
zupełną od swych mocodawców i swą po­
gardę dla przepisów traktatu.

J. M. B.

doprowadzając je  do absolutnie głodowej nor- 
my, <t. j. takiej, przy której m ożna wyżyć tylko 
cudem". Śmiertelność w przytułkach — ol­
brzymia. Przyjąć do takiego przytułku — to 
znaczy „zabrać z uiiicy żeby nie um ierali na 
bruku". Tymczasem Lunaezarskij liczy, że w 
przytułkach gnbernji głodujących będzie nie 
■mniej, niż 300 tys. dzieci.

Głodują gubernje nadwołżańskie, jeden z 
. najurodzajniejszych rejonów Rosji. Przenotsily 
cne głód1 już kilkakrotnie. Lecz w tedy nie by­
łoby to klęską dla całości gospodarstw a rolnego 
Rosji. Obecnie włościanie zredukow ali zasie­
wy do niezbędnego minimum.. Spodziewany 
urodzaj w  r. b. wynosi 2'A  m iljarda pudów, 
urodzaj przedwojenny (na ziemiach włościań­
skich) — 4V* m iljarda, urodzaj roku zeszłego 
2,1 m lrd. W ięc nieurodzaj tegoroczny odbija 
się katastrofalnie na całej Rosji, zwłaszcza w 
rejonie tak  ważnym, jak gubernje nadwołżań-

K om sarja t aprowizacji w ciągu czterech 
la t zebrał 640 miljonów pudów zboża: w r. 
1917—18 — 30 mil., w r. 1918— 19 — ,111 mi­
ljonów, w 1910—20 — 212, w 1920—21 — 
287 nrłjonów . G ubernje nadwołżaiisk>o dały 
w ciągu tych lat 290 mil. pudów, żyli 36%. 
Również w  roku bieżącym gub. nadwołżańskie 
miały dać koło 30% całego podatku natural­
nego (70 mil. pudów )). Ten podatek został 

j stracony, a wręcz przeciwnie, władze Tow ec- 
| k ie musza dostarczyć ludności 12 mil. pudów 

tylko na obsianie.
Tymczasem rząd sowiecki d la  samej arm ji 

i  urzędników  potrzebuje 400 mil. pudów  zbę- 
ża. Podatek naturalny m iał dać 370 m il.: Ro­
sja 240, U kraina 117 m l., Turkiestan 1214 
m ii.; 150 mil. pudów w Rosji i 75 mil. na U- 
k ra in ie  m iało być uzyskane drogą handlu za­
miennego. Podatek w gub. nadwoiłżańskich 
n ie  d a  nic, a  -handel, to rzecz niepew na.

■Rząd sowiecki musi więc energicznie 
przystąpić do ściągania podatku. W łaśnie 2-go 
sierpn a  rozpoczyna się kam panja podatkowa.

Bolszewicy pokładają w ielkie nadzieje w 
zamianie kontyngensu na  podatek naturalny. 
;Lecz ściąganie go n ie  pójdzie im łatw iej, niż 
kontyngensu w latach poprzednich, -gdyż wieś 
dotychczas nie zdaje sobie spraw y, nie jest 
poinformowana o  istocie dokonanej zamiany. 
Stw ierdzają to pracownicy partyjni, którzy ze­
tknęli s ię  bezpośrednio z chłopem.

Teraz, gdy k lęska  stała się  faktem , prasa 
sowiecka p o św ę  a w iele miejsca jej przyczy­
nom j, środkom zaradczym. Przy sposobności 
oświetla się charak ter gospodarki bclszew hr 
kej. ,.Izwi©stja“ w Nr. 164 drukują list nieja-

kiego Czepuroowa, który jeszcze 2 lipca przed­
stawił Wyższej Radzie Gospodarki Ludowej 
(najwyższy organ gspodarczy) swój projekt 
irygacji (naw odn'enie) części gub. Tambow- 
skiej. Odsyłano go od instancji do instancji, 
przyczem wszędzie przyjmowano projekt przy­
chylnie. Wreszcie kazano m u się  zgłosić do 
guibernjalinego kom itetu irygacyjnego, a  tam 
oświadczono wprost — że ,,mam irygacji nie 

i potrzeba". A jednocześnie prasa  sowiecka 
j krzykliw ie propaguje konieczność irygacji.

Tymczasem pogarsza się  w dalszym cią­
gu stan transportu. W maju r. b. wszystkie 
warsztaty Rosji zrem ontowały 762 lokomoty­
wy, czyli wykonały 90% zadania, w czerwcu 
w y k o n a n o  7 5 % . A w latach poprzednich 
program  był wykonywany przynajm niej w 
miesiącach letnich. Co dadzą zimowe m iesią­
ce r . b- ?

Żeby odwrócić uw agę op nji ocf źródeł 
klęski — chwytają s ię  bolszewicy wypróbo­
wanego środka: zaczynają rozsiewać wieści o 
gotującym się napadzie na 'Rosję sowiecką ze 
strony międzynarodowej burżuazji. W  tym ce­
lu wykorzystuje się  wypadki życia polityczne­
go. Sttekłow  w „Izw iestjach" obrał sobie za 
główny tem at konferencję hełsingforską i w 
niej widzi zapowiedź nowej interwencji. Za­
nosi s ię—twierdzi on — na stworzenie związ­
ku bałtyckiego z Polską- lecz bez Litwy. Blok 
taki będzie m iał charak ter agresywny wzglę­
dem  Rosji, gdy, odw rotnie, związek z 'Litwą 
bez Polski nosiłby wyłącznie charak ter obron­
ny. Natomiast Radek w  „Praw dzie" d oszuku­
je się starym zwyczajem kierowniczej ręk i im­
perialistów  francuskich. Oczywiście są powo­
łania się na  „Humamite", jak gdyby R adek 
n ie  w :edział z góry, 0 ozem będzie pisało .,Hu- 
m antte". Anglię równie podejrzewa on o za­
m iary interw encyjne, k tóre  ta m a urzeczywi­
stnić pod płaszczykiem pomocy dla głodnych, 
i dlatego chce wyłączyć z akcji ratunkow ej 
rząd Sowiecki. Radek chciałby, by Anglja 
zaopatrywała czerwoną armję...

„K rasnaja  G aze ta"  ze swej strony upa­
tru je  najw iększe niebezpieczeństwo w F 'alao- 

1 dji i w je j stronę każe zwrócić uwagę. P rasa  
prowincjonalna w ióruje większym p sinom.

Lecz cała ta- robota jest zbyt przejrzysta. 
„Byłoby zupełnie naturalnem  — pisze Stie- 
kłuw — gdybyśmy przeprowadzili mobiliza­
cję w  odpowiedzi... na intrygi i przygotowania 
wrogich nam  państw'".

Pewno, nik łby się nie zdziwił, gdyby so­
wiety rozpoczęły mobilizację, boć przecie czer­
wona arm  ja, to ich jedyne oparcie.

Iii ntolm » Stul Zjei
Opinfa Morrisa Hillquit’a.

Z Rosji Sowieckiej.
Fod znakiem głodu. — Głodujące dzieci. — Roizmiary klęski. — Gospodarka so­

wiecka. — Alaniny dla odwrócenia uwagi.
Rosja żyje obecnie pod znakiem  głodu. O 

nim najwięcej s ę mówi, wysuwa się go po­
nad wszysnkie inne sprawy. Pisma sowiec­
kie zapełniają szpalty artykutenti <o klęsce 
głodowej, o jej przyczynach, o środkach za­
radczych, wykazami ofiar na głodnych. Isto t­
n e .  strach ogarnia, gdy się czyta np. o poło­
żeniu dzieci w gubernjach głodujących Łuna- 
czsrskij w „Praw dzie" w następujący sposób 
nś«. 'etla tę  spraw ę:

W gub. Sam arskiej jest obecnie 30 tys.

dzieci w przytułkach rządowych, i liczba ta 
codzień się zwiększa. Milicja przyprowadza ich 
ccdzień po kilkadziesiąt. Dzieci znajduje s>ę 
przy drzwiach mieszkania zawiadowcy, przy 
bram ie, w bram ach urzędów sowieckich. Dzie­
ci udają, że nie mówią po rosyjsku, n ie  c h cą  
wy m ienić rodziców — żeby się dostać do przy­
tułku.

Lecz — .,w naszych przytułkach — pisze 
Łunaczarski — gdzie nigdy nie karmiono 
d z e c i do syta, teraz stale zmniejszają porcje.

Znany i zasłużony działacz ,i pisarz socja­
listyczny Stanów Zjednoczonych, tow. H ill quit, 
bawiąc obecnie w B e ri nie, udzielił w spółpra­
cownikowi „F re iheit"  wy w a d u  o położeniu w 
Stanach Zjednoczonych.

Położenle gospodarcze jest krytyczne. Od 
roku istnieje zastój przemysłowy we wszyst­
kich praw ie galęz ach. Je s t to przedewszyst­
kiem  skutek zawarcia pokoju, który zwinął 
większą część przemysłu wojennego. Liczba 
bezrobotnych sięga 5  milionów i niema wi­
doków na polepszenie. W Stanach Zjedno­
czonych bezrobotni m e otrzymują wsparć, prze­
ciwnie—płaca robotników, zajętych w przemy­
śle spada od1 10%—30% , podczas gdy koszta 
utrzym ania n ie  spadają w tym samym sto­
sunku.

Mimo to nie znać zaostrzonego nastroju 
rewolucyjnego wśród m as robotniczych. Prze­
ciwnie: ma się wrażenie, że wypadki osłat- 
n c h  lat, jak wojna, podniesienie kosztów u- 
trzym aaia, następnie spadek  tychże i obniża­

nie płac, a w związku z tem  wzrost reakcji, 
k tóra tuż po wojnie podniosła głow ę — wy­
wołały u robotników coś w rodzaju letargu. 
Dawniej nieznaczne obniżenie płac pocągało  
za sobą zaciekłe stra jk i, dziś robotnicy milczą­
co przyjm ują <o wielo większe obcinanie swych 
plac. N e  trzeba jednak  uważać, że położenie 
jest beznadziejne. Należy oczekiwać, że ro­
botnicy, gdy m inie okres oszołomienia, zje­
dnoczą się w silnym  ruchu o  wybitniejszym 
charakierze klasowym. Znać już pierwsze ob­
jawy tego przesilenia. Jest tedy nadzieja, że 
socjalizm zacznie odgrywać większą rolę, ani­
żeli w przeszłości.

Tymczasem ruch socjalistyczny jest b a r­
dzo słaby. Najwyższy rozwój socjalizmu przy­
pada na czas przedwojenny, ale z  powodu o- 
pozycji partji socjalistycznej przeciwko wojnie 
i sta le  Wzmagających się w skutek tego repre­
sji rządowych, partia coraz więcej traciła  na 
siłach. Do jakiego stopnia szalał te ro r rządu, 
świadczy to, że za mowę opozycyjną, lub  ar*
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tyku? przeeiwwo jenny okazywano aa w ięzieni
do lat 20-łu.

Tak było w czasie wojny. Gdy zaś po woj­
nie partja zaczęła powoli przychodzić do sie- 
bie, pojawiły ? ę nowe przeszkody, tym razem 
te strony komunistów. Partja socjalistyczna 
w Stanach Zjedn. składa s ę przeważnie z 
przybyszów różnych* narodowości, tworzących 
autonomiczne organizacje w paitji.

Otóż większość tych grup zagranicznych 
nawróciła się na komunizm. Partja skurczyła 
się do małej grupy. Dopiero obecnie daje się 
odczuć otrzeźwienie i  jest nadzieja, że partja 
wkrótce zacznie przychodzić do siebie. Na o- 
statnim kongresie w Detroit uchwalono stać 
zdała od wszelkich międzynarodówek, a wszy­
stkie siły poświęcić budowie organizacyjnej. 
Uchwałę tę powzięto ze względów strategicz­
nych. Gdy nastąpi odpowiednia chwila i par­
tja amerykańska wzmocni się, przystąpienie 
do organizacji międzynarodowej będzie rzeczą 
łatwą. Hi'llquit dodaje przyton, że partja je­
go naogól wyznaje zasady niemieckich socjali­
stów niezależnych.

Co się tyczy ruchu zawodowego, to syndy- 
kalidoi nie odgrywają prawie żadnej roJi. Po- 
•ługują się oni metodami ..sensaeyjnemi", któ­
re się bardzo podobają dwóm krańcom: !ra- 
zesowiczom rewolucyjnym i reakcji burżuazyj- 
nej. Większość robotników wciąż jeszcze jest 
w Amer. Fedsr. Pracy, uprawiającej taktykę 
oportun: styczną i unikającej jak ognia wszel­
kiej akcji klasowej. Ale i tu rozpoczyna się 
zwrot na lepsze. Wyraźne żądania socjaliza­
cji wysuwają kolejarze i górnicy. Kolejarze o- 
n raco wali t. zw. „Plumbplan" (Plomb jest au­
torem planu), podług którego koleje miałyby 
przejść na własność państwa, a zarządzane 
byłyby przez robotników i „Sztab Kuchu". Tak 
samo wśród górników jest ożywiona agitacja 
na rzecz uspołecznienia kopalń.

Polityka Hardioga w stosunku do robotni­
ków jest naogół reakcyjna, aczkolwiek nie 
miał on dotychczas sposobności bliżej zająć 
się poszczejgólnemi1 zagadnieniami pracy.

Polityka zagraniczna Hardinga nie znajdu­
je u robotników ani za i nt-ereso wan i a, ani zro­
zumienia.

Tow. Debs siedzi wciąż w więzieniu, mi­
mo. że od czasu do czasu rozlegają się słuchy 
o jego uwolnieniu. Harding nie byłby praw­
dopodobnie skłonny do wypuszczenia go na 
wolność, gdyby nie obawiał się wpływów tak 
zw. ..Legji Amerykańskiej", składającej się z 
k  żołnierzy i wywierającej obecnie w Stanach 
Zjednoczonych najbardziej reakcyjny j najnie­
bezpieczniejszy wpływ.

Organ Jamien l-czuiikó«r i ni b̂aszctzyfków, yacffly
..Kurjerek Warszawski" podjął się w sezonie ogór­
kowym patriotycznego zadania i chce ratować sJcarb. 
Jędrnym ze sposobów ratowaim skarbu jest dla 
Kowjerta „odibolaaewiTOwamie" ustawodawstwa poL 
©kiego. Bobzewtf zm<= rrj trąci dla Kufjerka ustawa 
o reformie rotate], botaewlzmem jest ter dlań usta­
wa o ochronie lokatorów.

Endecki poset Majewski poleca właśnie ..rato­
wać się" przez powrót do ..poszanowania własności 
prywatnej i do aoieaiemia waselki-ch ograniczeń",. 
Okazuje się, ie wolny handel tylko wabudzit zaz­
drość w sercach kamieniczmików i niepohamiowany 
pęd ku ..wolmoSoi'" ndatorani*. ze skóry lokatorów.

Pata Majewski prawi smalone duby o tern, ijaik 
to po zniesieniu ustawy o ochronie lokatorów 
wzmoże atę ruch budowlany. ożyje przemysł i t. 
p. i jak x powodu tego mańka polska pójdzie w 
górę. My natomd'aist wiemy doskonale, że bezpo­
średnim stkuitikiem obalenia tej ustawy, byłaby tóie- 
tylfco klęska społeczna wtakutek wymicanii* na tomik 
lokatorów piwz chciwych kamiwniczmików, ale też 
mańmy wzrost kosztów u trzymania, nowe żądania 
podwyżek ze strony najszerszych mas ludmoścJ pra­
cującej. nowe strajki, nowa fala drnżytyEny. trawy 
spadek marlo! polskiej.

To są s to k i pewtne. bezpośrednie. Niechże 
p. Majewski ma odwagę, powiedzieć, że chce rado­
wać swą kieszeń i kieszeń swych 'kolegów tamie- 
Bieżników. a nie podszywa się pod rolę obrońcy 
ste-Tbu państwa, miech nie straszy kołtunów kra- 
rjedkowyeh boltezewizmem, gdyż sam wprawia bol- 
szewizm emdedki, będący tylko dopełnienie®, bol- 
asewiztnu 'moskiewskiego.

hito kilko miesięcy, aby potom ś!mś atę fcwm w islą
wdtug wsze%ich prawideł*,

.,Uderzenie pałką, jalki© otrajimaJ Latent na 
Fors Lecłustoe i energiczny opór. slawiaay przez 
niego projektowi Bouaevay - Barthou, pozrak ją  
zapomnieć (mewa tu o naczelnych władzach so­
wieckich.) o jego wizycie u. 'Piłsudskiego. . W roz­
wiązaniu tę® niema mowy o logice, ale znajduje 
ją widocznie oportiuffiiKm bolszewicki. Wszytko do­
bre. co się kończy doibrae *.,

*

Kronika polityczna.
Prezes klubu Z. L, N., j>„ Stanisław Głą-

'bidski wrócił z Ameryki,, gdzie k ie r a t  dietary
na agitację wyborczą endeków.

. *
*  *

Wczoraj po poJiwniu odwiedzili podse­
kretarza stanu Dąbskiego szef Misji sowieckiej 
Karachan i sekretarz Misji Lorentz i konfero­
wali i  nim około 1 % godziny.
-nn in iii-ii   -ii- nr—mmi   i .■!.» ■■mu i,r r ^

Książki nadesłane.
'WydarniDletwa Książnicy Polskiej T-w» Nau- 

ezycieP Szkół Wyższych — Nowy Swi#t Nr f*9.
Dr. Kr. Stefnyk. „Zadania epółdzioloBOśca rol­

nicze] w dobie obecne] , Warsrwwa, 192(1.
WaresMzyński. „Nauka o Polsce"
Gebartewie. „Wypisy hijrtaryczne".

WACŁAW WOLSKI.

I  n o w |G li  s o t ó w .
RÓŻA TAJNI.

...W Mroku, gdzie uimysł ludzki już się nie
zanurza-

(Chyba w iransie. z Obłędu Szaloną Busolą), 
Przysłuchując się Czarnym Niebytu Violoui, 
Kryje się przed swym cieniem Iajn: Wonua

Róża...

W niewidzialnych jej płatkach pachnie
mnogość duża

Nieprzeczuwanych Rajów, co aż duszę bolą... 
Płynie się do niej Marzeń Gwiaździstą

Gondolą,
Wzdłuż Lodowców Wieczności Czarnego

Podnóża..

...Lecz zerwać jej z łodygi nic dano nikomu, 
(Nawet z Bogów...). Jest oma rękom

niedosiężna,
Choćby złotym, jak Bajka .. Tylko pofcryjomu

Śnić wolno wargom musnąć brzeżek jej
kielicha...

Wszystkich róż najcudiejszyeb Niewidzialna
Księżna.

Wonieje w Tajni Mroku, dostojna i cicha... 
Warszawa, dnia 6 sierpnia 1921 r.

Rada Najwyższa.

11A iii
Uatont etraynnje rozgraesz«m>.

„L« Popuilaare" i  dn. 2 sierpnia przytacza za 
SwwsTtaem uchwałę egzekutywy III Mię.teynaro- 
dóWki, ôczyszczającą" w zupełności posła Erne­
sta Lalom;., uznanego w roku ubiegłym za „zdraj­
cą* przez naczelne władze sowieckie i wydającą 
mu świadectwo ..'btagomadioiwosti**.

Odnośny ustęp z artykułu Suwarinta w „Hu- 
maańte" brama, jak następuje:

„Komitet Wykonawczy przyjął jednogłosie 
rezolucję, s.wtordzającą, i i  zachowanie się Er­
nesta Lalomta w ubiegłym raku odzrwiemndła- 
ło sprzeczności, chairakteryzujące partję fran- 
eiiafcą przed kongresem w Tours, aile że od te­
go kongresu Lafoct zachowywał się tak, Jak 
uiegły kommista Komitet Wykonawczy uwa­
ża sprawę tę za zamkniętą 1 domaga się od 
Rządu Sowietów uniewai3ni«mi® rozporządzenia 
o wydaleniu". /
,.I>e Papułaire" dodaje od siebie: „Oskariy-

cóele więc v'e uważają się ani za oszczerców, ani 
«  ludzi, którzy się oinyłtli w ocenie Lafonta. Moź. 
*• wł»c (trć zdrajcą tylko na przeciąg kilka tut.

BRIAND DOMAGA SIĘ ŚLĄSKA I)LA 
POLSKI.

Paryż, 9 sierpnia g. 8 wlecz.
P. A. T. (Havas). Na początku popołud­

niowego .posiedzenia Briand wygłosi? mowę, 
w której skreślił francuski punkit 'widzenie na 
sprawę igónuośląską i opierając się na źród- 
ładi nietnieckich, jak np na encyikluipedji' 
BroicMiausa, wyd. XIV — Śląsk, domagał się 
przyznania Górnego Śląska Poksoe.

Na poipcrd* swioich wyiwwdów Briatnd od­
czyta! odpowiednie ustępy noty sprzymierzo­
nych do Niemieic z do. 25 maja 1919 r.

SPRAWOZDANIE LE RONDA I IN.
Paryż, 9 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Rada Najwyższa wysłu­
chała dziś relacji generała Le Ronda, De Ma- 
rinisa i Stuairta, poczom Lloyd Georga przed­
stawił swoje stanowisko. 'Rada najwyższa 
wezwała komisjo rzeczoznawców do ponowne­
go podjęe a prac- Dziś po południu o godzi­
nie 4-ej odbędzie się jKrnowne posiedzenią 

Jtomisji rzeczoznawców,

OTWARCIE POSIEDZENIA.
Paryż, 8 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Godz. 18 min. 20. Po­
siedzenie Rady Najwyższej zostało otwarte o 
godz. 3.05 pod .przewodnictwem Brianda. Na 
posiedzeniu są obecni: Lloyd George WTaz z 
sekretarzem Hankey i lord Curzon, jako 
.przedstawiciele Anglji, wicehrabia febi i ba­
ron Hayashi, jako przedstawiciele Japonji, 
Bonomi j Della Toretta. jako przedstawiciele 
'Włoch, pułk. Harwey, jako przedstawiciel St. 
Zjednoczonych. Obok Brianda, prezydenta de­
legacji francuskiej zasiada Louicheur. Ponadto 
w posiedzeniu biorą udzia! .rzeczoznawcy 
państw sprzymierzonych dla sprawy G. Śląs­
ka. Wobec tego, że na posiedzeniu ma być 
omawiana wyłącznie sprawa G. Śląska, nie 
jest na nim obecna delegacja belgijska.

PRZEMÓWIENIA POWITALNE.
Paryż, 8 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Otwierając posiedzenie 
Rady Najwyższej, prezydent Briand powitał 
członków konferencji, apelując dio jedności 
wszystkich, koniecznej dla rozwiązania trud­
nych i ważnych problemów, jakiemi' ma się 
zająć konferencja. „Jeżeli duch zgody i roIL 
darności", mówił Briand, ,.który cechował po­
przednie zebrania, będz;e  panował w dalszym 
ciągu, praea nasza doprowadzi do pomyślnych 
wyników. Francja przystępuje do obrad ze 
szczerym zamiarem współpracy ze sprzymie­
rzonymi".

Lloyd! George podziękował Briandowr, 
zaznaczając, że problem górnośląski jest naj­
trudniejszy ze wszystkich, jakie mają być 
orzedmiotem obrad konferencji. Problem ten 
jest trudny, nietyle sam w sobie, co z powodu 
wpływów zewnętrznych, które go komplikują. 
Jednakże Lloyd George jest przekonany, ie  o 
ile członkowie Rady przystąpią do rozwiąza­
nia tego problemu z silnem podanowienem  
dojścia do zgody, rozwiązanie będzie możliwe.

Bonomi podkreślił ważność decyzji, jaka 
ma być powzięta i wpływ jej na pokój świa­
ta Z kolei Briandi powitał w imieniu swoich 
kolegów przedstawiciela narodu amerykań­
skiego. Harwey podziękował Brandowi, za­
pewniając go, że powiadomi Hardioga o ser­
decznych słowach, z jakiemi się do niego 
zwrócono

Baron Hayashi przyłączy! się do wywo­
dów wszystkich mówców.

SPRAWOZDANIA KOMISJI RZECZO­
ZNAWCÓW.

Parys, 8 sierpnia
(PAT.), (Havae). Po inauguracyjnych

przemówieniach Br aod zwrócił się do przed­
stawicieli komisji rzeczoznawców z prośbą o 
ogólne przedstawienie sprawy górnośląskiej. 
Froipageot, przewodniczący komisji .rzeczo­
znawców, opierając swoje wywody na gruncie 
prawnym, wykazywał, że teren plebiscytowy 
może być podzielony i zaznaczył, że przy wy­
kreślaniu granicy należy kierować s:ę wyni­
kami, uzyskane mi w każdej gmin'*.

Sir Cecil 'Hearst, przedstawiciel angielski, 
uzasadniał tezę angielską, stwierdzającą nie­
podzielność terenu przemysłowego i domagał 
się przydzielenia go w całości (Niemcom.

La Rocbe, rzeczoznawca z ramienia Fran­
cji, wyraził pogląd, że zagłębie przemysłowe 
powinno być podzielone, przyczem znaczna 
jego część winna przypaść Polsce. Gran'ca, 
jego zdaniem, mogłaby się prawie pokrywać 
z linją, projektowaną przez Sforzę, nadto na­
leżałoby przyznać Polsce Królewską Hutę

Przedstawiciel włoski wyłuszczył punkt 
widzenia pośredni między Anglją i Francją.

Posiedzenie Rady Najwyższej skończyło 
się o godz. 6.05.

SZCZEGÓŁY SPRAWOZDANIA,
Pary*, 9 sierpnia.

P. A. T. (Havas). Procedura przyjęta praea 
Radę Najwyższą, która ma być przestrzegana w dy­
skusji nad sprawą Górnego Śląska, polega n.a we­
zwaniu rzeczoznawców francuskich, angielskich i 
włoskich do przedstawienia w Radzie Najwyższej 
przygotowanego sprawozdania ora* wyszozególinie- 
uia powodów i motywów 'jakie ml się kiera wali rze­
czoznawcy, przyznając tery tor ja Polsce lub Niem­
nom.

From.ageot praedbtavfl naetypuj^c* wn.iosŁt!, 
które zostały już u/przednio przyjęte przez raerao- 
zmaiwców:

Traktat Wersalski przewiduje, ie  terytomjum 
plebiscytowe zostanie ipodaielme pomiędzy Niem­
cy i Pólskę, wskutek tego większość osiągnięta pod­
czas plebiscytu .przez jedną ze stron, nie może być 
.powodem przyzneiniia jej całości terytorjuzu jpórno- 
śląskiego.

Traiklat przewiduje pozatem, ie  przy podziale 
terytorjum górnośląslrieigo należy mieć na wzglę­
dzie przede wszystikiem wolę ludności, a dopiero na­
stępni® .względy geograficzne i ekonomiczne.

Określenie granic włmino być tedy oparte na 
głosowaniu ludności według gmin.

Framageot, kończąc swoje iprzeimówiienie, za­
znaczył, ie  wi.szyst!kie wchodzące w grę projekty 
sprowadzają ®ę do dśwóch: projektu francuskiiego 
i angielskiego, z klórych żaden nie zdołał osiągnąć 
jedinomyślnośtei w komisji rzeczoznawców.

Istnieje wtszaikie jeszcze jeden punkt, na któ­
ry wszyscy delegaci się Zgodzili, t. j. n* quasi nie­
podzielność terenu przemysłowego. Gdy Jednak 
ipriojeikt francuski ma na celu praysmaiaie terenu 
lego niemal w całości Polsce, projekt praeoiwny 
zdąża dó przyznania olbrzymiej większości F'go 
terenu Nitemicom.

Oddano następnie glos Cecdiltowi Hurst‘ow4, 
który omowi a! wynik gtosowania na terytorium 
pletoiscytowem.

678 gmin, stwierdza, mówcai, wypowiedziało się 
za Polską, 840 za Niemcaimł; w ogólnej sum.ie (Pol­
ska zdobyła 479.000 głosów, Niemcy 707.000 gl., 
Opittja angielska powoSnje się no to, ż© Francja 
przyjęła zasadę glosowania wedłula gmin., jako pod­
stawę do podziału terytorjum plebiscytowego, prze­
to uafleiałoby odpowiedni© gimfoiy przyłączyć do 
państw, za któTemi się opowiedziały, czyniąc jedy­
nie wyjątek dla wypadków, za któremf przema­
wiają słuszne powody. Zazębienia terytorialne 
winny być unikane, ponieważ są praktycznie nie- 
■wykofiiałne dla obu stron. Gminy przemysłowe, bę­
dące z natury rzeczy niepodzielinemi. nie mogą pod­
legać pdziałowi. Centrum okręgu przemysłowego 
wtorao przetq przypaść Niemcom.

Paryż, 9 sierpnia.
GP. A. TJ, W przedłożeniu, ełożonem driJ

Radzie Najwyższej Sćr Oecil Hearts wskazał, że wa­
di© wyniku plebiscytu 678 gmin oświadczyło się a* 
Polską a 844 za1 Niemcami, dalej 479,000 m.osEkań- 
ców za Polską, a 707.000 za Niemcami.

Stanowisko Anglji' jest następujące:
1) Anglia życzy sobie, zgodnie z Traktateraa 

wytknąć gTanicę na podstawie plebiscytu wedl* 
gmin i każdą gminę przyznać temu państwu, ca 
totórem się ona oświadczyła, o ile niema waibych 
przeszkód po teiwu.

2) Wyspy wiiimy być ■usunięte. Gminy gospo­
darcze złączone ze ©oba powinny 'pozostać pray 
bie.

3) Centralny okręg przemystewy oaleźr mrar- 
rm (  Niemcom,

Mówca krytykował plan francuski i zaraueai m», 
d© projektowany przez Francję podział zmienia wy- 
nikł pleibiscytu.

k Pary*, 9 sierpnie,
(P. A. T.J. (HaVasf). Jak donosi ..Pet't Pa­

risian", 1* Roch© w swoim przemótwieniiu dorwodeil, 
że angiciski projekt podziału terytorjum gónaośtą- 
fekiego jest sztuczny — krzywdzący d'la iPodskŁ, 
Wskazywał nadtfio, i© gdyby teorja 1. zw. „wysp" 
była 'łufiiztią to nfe można jej przede* posuwać tak 
daleko, aby fałszowała zasadnicze wy miki plebiscy­
tu.

KD.MUNIKAT UR^ĘLOM Y.
P*urri, 8 sierpuia.

(FAT.). (HavaB). Komunikat urzędowy: 
Rada Najwyższa zebrała się o g. 15 w gmachu 
ministerjran spraw zagranicznych. Otwierają* 
posiedzenie, Briand powiła! przedstawicieli 
innych państw, poczem w imieniu Rady Naj­
wyższej powita! przedstawiciela St. Zjedno­
czonych. Komisja rzeczoznawców została za­
proszona do przedstawienia wyników swych 
prac. p-ezydent tej komijjj przedstawi! zasa­
dy prawne, co do których nastąpiła jedno­
myślna zgoda rzeczoznawców. Sir' Cecil Hurał 
zapoznał Radę szczegółowo z zapatrywaniami 
angielskiemi, poczem La Roch© uzasadnia! t*. 
zę francuską. Nakoniec Torre Franca przed- 
stawi? stanowisko Włoch.

Rada wysłucha jutro -rano sprawozdani* 
wysokich komisarzy państw gjimniczyeb w O- 
polu o obecnej sytuacji na G. śląskw, a zwła­
szcza o kwestji bezpieczeństwa.

Wobec różnorodnych poglądów rzeczo­
znawców, złożonych na posiedzeniu, Rada nie 
obradowała nad niemi. Delegaci doszli zgod- 
n:e  do przekonania, te  będą mogli powziąć &■ 
stateczną decyzję dopiero wtedy, gdy będą w 
posiadaniu wszystkich materjałówki informa­
cji. dotyczących sprawy.

„TEMPS“ O SPRAWOZDANIU.
Paryi, 8 sierpnia.

(PAT.)’. (Havas). „Tempa" stwierdza, le  
raport rzeczoznawców, który będzie służył z* 
podstawę do dyskusji w sprawne podziału G. 
Śląska, zawiera trzy zasady, co do których na. 
stąpiło porozumienie przedstawicieli państw 
sprzymierzonych w komisji, a mianowicie: 1) 
Traktat wersalski nakazuj© podz ał terenu 
plebiscytowego pomiędzy Polskę i Niemcy, 
wobec cźego nie można powoływać aię na 
większość głosów, uzyskanych na całym tere­
nie przez jedną ze stron dla przyłączenia jej 
G. Śląska w całości; 2) traki at nakazuje, aby 
w wykreślaniu granicy na teren © .przedewszyst- 
kiem uwzględniono wolę ludności, wyrażaną 
w plebiscycie, a następnie, aby kierowano aię 
względami geograficznemi i ekonomicznemi 
kraju; 3) przy wykreślaniu granicy należy bra£ 
pod uwagę wyniki głosowania w każdej gmi­
nie.

Co do zupełnego rozwiązania sprawy 
wobec tego, że projekt Sforzy nie by? brany 
pod uwagę przez komisję rzeczoznawców, po­
zostają w tej sprawie dwa projekty, a m a ro  
wici© francuski i  angiekko-włoski.

Żaden z tych dwóch projektów nie uzy­
skał jednomyślnego poparcia komisji. Oba po- 
wetują się na niepodzielność zagłębia prze­
mysłowego. atoli francuski domaga się przy­
dzielenia tego zagłębia Polsce, angielsko-wlo- 
skł zaś Niemcom.

PRASA FRANCUSKA O PROJEKTACH 
PODZIAŁU ŚLĄSKA.

Paryż, 8 sierpnia.
(E. E.). „Petit Paristen" zwalcza poglądy 

rzeczoznawców angielskich, którzy uważają, 
że nie można dokonać podziału okręgu prze­
mysłowego Górnego Śląska. Ten właśni© po­
gląd stanowi, zdaniem „Petit Parisien" głów­
ną różnicę zdań pomiędzy Anglją a Francją. 
Francja domaga się podziału Gómeg® śląska 
na podstawi© wyników plebiscytu w myśl 
którego większość obwodu przemysłowego po­
winna przypaść Polsce. Rada Najwyższa prze­
prowadzić musi w tym wypadku i stny sąd Sa­
lomona. ,,Gaulois" sądzi, ie  przedstawiciele 
Ameryki i^Włoch zajmą stanowisko pośrednie 
i opowiedzą się za projektem kompromiso­
wym. ..Matin" zaznacza, że Lloyd George I 
Briand przy omawianiu sprawy Górnośląskiej 
będą musieli wyjść po za ramy lokalnego spo­
ru o granice i ująć ją ze stanowiska szerszego.

Cała niemal prasa paryska przytacza o- 
świadczenie rządu polskiego, domagając© się  
sprawiedliwego i zgodnego z życ'em traktatu 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej
FRANCJA ZRZEKA SIR ODPOWIEDZIAŁ- 

N0ŚCI.
Paryż, 9 sierpnia.

(PAT.). (Havas). „Ma tin", omawiając 
sprawę ewentualnej wysyłki wojsk sprzymie­
rzonych na G. Śląsk, pisze między innemi1: W 
razie, gdyby wybuchły niepokoje, a wojska
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w dostatecznej ilości, a'by te niepokoje stłu­
mić, Francja, Móra we wtaśćiwy.m czas:© pro­
ponowała wysianie posiłków wojskowych, nie 
będzie ponosić żadnej lodpowtedziatoości i wy­
da z pewnością władzom, wojskowym rozkaz, 
zakazujący interwencji wojsk francuskich, ze 
względu na niedostateczną ilość oddziałów an­
gielskich i włoskich, oo mogłoby narazić Fran­
cję n* poważne straty.

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 8 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Prasa podkreśla nie­
zwykłe znaczeme . obecnej konferencji Rady 
Najwyższej i wskazuj© na trudności pogodze­
nia różnych zapatrywań na sprawę górnośląs­
ką. Niektóre dzienniki uważają, ze sojusz 
francusko-angielski będzie wystawiony na 
ciężką próbę i oceniają wskutek tego sytuację, 
jako bardzo poważną.

.,Da:ly Mail" spodziewa się, że na tle 
sprawy górnośląskiej dojdzie między Francją 
i Anglją do zgody, gdyż n ie byłoby większego 
ni<HEazęścia, niż osłabienie frwncusko-aingiel- 
skiego przymierza.

„Darły Newa" oskarża Francję, że jest 
przyczyną trudności, które nie dopuszczają do 
zgody w  sprawie górnośląskiej.

„Daiy Chronicie" pisze: ,.Żaden premier 
angielski ni© mógłby się zgodzić na  taki© ure­
gulowanie sprawy, któreby doprowadziło do 
nieumknionej wojny. Oto dlaczego Lloyd 
Georg© stanowczo sprzeciwia się temu. ażeby 
Niemcy zostali pozbawieni górnośląskiego za­
głębia przemysłowego.

Zdaniem „Times‘a“ obowiązkiem delega­
tów angielskich jest utrwalić pokój. Chcemy 
wierzyć, że sojusznicy uregulują szybko spra­
wę G. Śląska. Ententa będzie wystawiona na 
próbę, jednakże mężowie stanu bezwątpienia 
pamiętać będą o tern, że utrzymań;© jej jest 
rzeczą niezmiernej wagi dla zapewnienia po­
koju.

„Morning Post" podkreśla konieczność 
sprawiedliwego rozstrzygnięcia sprawy górno­
śląskiej t domaga się, aby traktat pokojowy 
był bezstronnie zastosowany. Naród angielski, 
dodaj© dziennik, spodziewa się, że przymie­
rze francusko-angielski© wzmocni się łjJko i 
utrwali.

STANOWISKO WŁOCH.
Paryż, 8 sierpnia.

(E. E.)'. „Temps'* podaje tekst komunika- 
fu oficjalnego, jaki wydała Consulta z racji 
wyjazdu Bonomiego i markiza Della Torretta 
do Paryża. Włochy są gotowe uczynić wszyst­
ko, co będzie w ich możności, aby problemat 
niemiecko-polski został rozwiązany na konfe- 
recji paryskiej. Kraj nasz ni© ma żadnych spe­
cjalnych interesów, które należałoby wysunąć. 
Kwestia Górnego Śląska w obecnym momen­
cie jest czynnikiem niepokoju i  nieładu w Eu­
ropie. Włochy mają zamiar podtrzymać for­
mułę, która licząc *:ę z rezultatami plebiscytu 
oraz z interesami politycznymi, gomodarezyimi 
1 moralnymi obu krajów, nie osłabi jednocze­
śni© Polski na jej granicach północnych j za­
chodnich, gdyż Polska powinna być czynni­
kiem pokoju zarówno dla siebie samej, jak ‘i 
dla państw bałtyckich i europejskich, które 
mają. łączność z nią i Rosją.

PRASA WŁOSKA O ROLI WLOOH 
W RADZIE NAJWYŻSZEJ.

Rzym, 9 sierpnia.
(E- E,). Prasa włoska zajęła naogół w 

spraw;© górnośląskiej słanjowilsko zbliżone do 
stanowiska Francji. „Gazeitta del iPopoló" 
podkreśla, że Wiochy pilnować muszą wi Ra­
da© Najwyższej przed ewszysikiem sprawy al­
bańskiej.

STANGWISKO AMERYKI.
Paryż, 8 sierpnia.

(E. E.). Według otrzymanych tu  w:a d o  
mości rząd Stanów Zjednoczonych, za pośred­
nictwem przedstawiciela swego w Radzie Naj­
wyższej Harvey'a, który jest szezervm przy­
jacielem zarówno Francji jak Angljt, będzie 
się starał wynaleźć w sprawi© iGórnego Śląska 
rozwiązanie, które zadiowol:łaby mocarstwa 
zainteresowane. Z innych źródeł komuniku, 
ją, że rząd amerykański zachowa się z zupeł­
ną rezerwą dopóty, dopóki w razie niemożno­
ści os'ągnięc:a< porozumienia okaże się konie­
czne wystąpienie w roli arbitra w sprawi© 
śląskiej.

Dotychczas delegat amerykański ograni­
czał się do słuchania j notowania, zajmując 
stanowisko wyczekujące-

Ly«n. 9 sierpnia.
iP. A. T. (Rod w ) . Briianid wyraził się w 

roroirrrwie z redaktorem .Petit Parisien". że na 
podstawie konferencji:, jaką odbyli z Lloyd 
George'em i piracdistowatóeAaini Wtodh, zbili- 
żeni© punktów widzenia Amglji i Francji jest 
możliwe- do uirzeraywistuieua

OPTYMIZM BRIANDA.
Paryż, 9 sierpnia!

(PAT.). (Havas). Wedle „M atu" Briand 
©świadczył <We unikarzom po ukończeniu po­
siedzeń i a, iż zapatruje się na sytuację optymi- 
*tyczni©. Zaznaczył dalej, że uczyni wszelkie 
^ysiłk- w celu dojścia do porozumienia pod 
Warunkiem, ż© 1 rancja nie będzie zmufzoną 
do pośw ięceni idei. które uważa za zasadni-

USTĘPSTWA LLOYD GEORGE'A.
Paryż, 9 sierpnia. 

(PAT.). Paryski korespondent „Daily 
Express" dowiaduje się, że Lloydi George jest 

I zdecydowany poczynić ustępstwa w spraw!© 
! wysyłki posiłków na G. Śląsk. Anglija jednak 

ni© wyśle więcej, niż jeden baitaljon wojska.
O POROZUMIENIE FRANCJI I  ANGLJI. 

(PAT.). (Havas). „Daily Chronicie" pi­
sze: „Fakt, że Rada Najwyższa postanowiła 
odroczyć dyskusję nad sprawą wysyłki p o s ił­
ków wojsk sprzymierzonych na G. Śląsk aż 
do powzięcia decyzji w sprawi© granic, wywo­
łał atmosferą bardziej harmonijną. Miejmy 
nadzieję, że harmonja ta, będzie trwała nadal. 
Nie należy zapominać, że wchodzi tu w grę 
kilka zasad, i że rola rządu angielskiego pole­
ga nietylko na dojściu do porozumienia z© 
swenii sprzymierzeńcami, lecz na os agnięciu 
porozumienia, które byłoby oparte na takiej 
podstawie, aby mogło zapewnić przyszły po­
kój Europie".

,,Journal'' dodaje do tych słów: Jest rze­
czą niewątpliwą, że porozumienie to zależeć 
będzie w tej samej mierze od narad poufnych, 
jak od rozmów oficjalnych.

„„Morning Post" pisze: Uregulowani©
sprawy śląskiej stanowi ogniową próbę, przez 
którą winna przejść polityka zagraniczna rzą­
du angielskiego dla tej prostej' przyczyny, że 
powinna s:ę on* wypowiedzieć bądź na ko­
rzyść Niemiec, bądź też w interesie sprzymie­
rzonych.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ WOJENNYCH.
Paryż, 9 sierpnia.

(E- E ). Komisia Rady' Najwyższej dla 
spraw odszkodowań wojenych rozpoczęła swe 
prace. W skład jej wchodzą ministro­
wie skarbu Francji, Amglji d Wioch, a mtano­
wi cie: Doumor, Horn© i Soileri. Posiedzenia 
komisji odbywają się we franoirakiem nićni- 
sterjum skarbu.

KOMISJA FINANSOWA.
Paryż, 9 sierpnia.

(PAT.). (Rad jo). Komisja dla regulowa­
nia finansowej kwestji odszkodowań zebrała 
się dzisiaj: W skład jej wchodzi m inister fi­
nansów Doumer, włoski- minister skarbu Sole- 
ri, oraz p. Robert Home. Posiedzenia odbywa­
ją się w mints ter j urn finansów.

Bytom, 9 sierpnia.
(E. E.). Władze koalicyjne na Górnym 

Śląsku wykryły nową niemiecką organizację 
wojskową t. zw. Oderschutz, roirganizowaną 
w sile 5 batałj©nów. Większość członków, tej 
organizacji zaciągnęła się do robót polnych na 
Górnym Śląsku, ukrywając broń-

Bytom, 9 siesipnia.
(E. E.). Sekcja teologiem® śląskiego ą/wiązku 

akademickiego wystosowała do komisji międzyso­
juszniczej w Opolu w imieniu duchowieństwa pol- 
sfluego meanurjał, w którym skarży się na prześla­
dowanie księży polskich lub podejrzanych o pol­
skość. Księża cd są zaiewŁżani i  bici przea Niem­
ców ł muszą ratować się ucieczką na tereny bsa- 
dżon© przez powstańców, Rękojmię (bezpieczeństwa 
stanowić może jedynie oibeadaclaie łych terenów 
prze* wojska too^tioyjne.

S in i  Ligi Haroiw w ô ńska
Gdańsk, 9 sierpnia.

(P. A. T-). Wczoraj wieczorem przybył 
tu delegat Ligi Narodów Oolbaum. Powie­
rzono mu zbadanie wszystkich spraw, co do 
których w toezfcych się rokowaniach polsko - 
gdańskich ni© dasźjo do porozumienia, a które 
to sprawy mają być pozostawione do decyzji 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów: w  Gdiań- 
sku, wizgi ędhi© sanniej Ligi Narodów. Oolbaum 
ma także zbadać na miejscu spraw ę polskiej 
mniejszości narodowej w Gdańsku.

ODEZWA ZWJĄZKTT POWSTAŃCÓW DO RADY 
NAJWYŻSZEJ.

Bytom, 9 sierpnaa.
(E E.). Związek Powstańców wydał następu­

jącą odezwę do Rady Najwyższej w Paryżu:
„My, powstańcy górnośląscy, którzyśmy w celu 

zadolcumentowBinia narodom świat* nieugiętej woli 
1,200,000 Potoków górnośląskich .powrotu do Polski 
złożyli obfitą ofiarę krwi, aby na szali sprawiedli­
wości za diofcunnefct o wala pełnię świiadoamości naszej 
watki plebiscytowej o przyi-odzicai© prawo stano­
wienia o swymi tosi© wiraa z aierr.ją, którą od wie­
ków zamieszkujemy, wzywamy Radę Najwyższą 
aby-: ’

1) w decyzji o nowej granicy ,poLsk«-niemtoc- 
kiej kierowała się wylącanie duchem tradotato wer­
salskiego i konleczFcścią d©slorwu*ego wprowadze­
nia w- iyioi© idei: wolności narodów, w ©dmiiesieniu 
do Górnego śląska:, określonej art. 83 traktatu

_ 2) odrzuciła wysuwat© prze® Niemcy, w oeilm 
zaciemnienia' prostej i jasnej drogi wymiaru spra­
wiedliwości, argumenty rzekomego związku 'gospo­
darczego Górnego śląska z Niemcami, gdyż memo­
riały Izby Handlowej w Opolu z  okresu wojny do­
wodzą. właśnie, że tak tnie jest, traktat wersalski 
przewiduje jedynie „wyrażona wolę ludności we­
dług większości głosów w każdej grnMe", a nie 
duteresy kapitalistów przeciwko ujajwniotiym przez 
glosowanie aspiracjom ludności,

S) aby w iimćę przywrócenia pokojowych sto­
sunków między narodami .i nomnalayeti warunków 
produkcji odraucite projekty d© poddani® ludu gór­
nośląskiego wlbrow jego okupionym krwią dfcey- 
njom, obcemu i historycml© wrogiemu pomawianiu 
i uciskowi,

4) zatwierdziła naturalną, opartą o Odrę grani­
cę etnograficzną .polsaco-niemieriką. zr(kreśloną przez 
rezultat gHosownnia, a umocniona .pnzeapofcrywtającą 
się z nią komfiigrarację frotitu pcjwstania liniowego, 
wbrew wsraetlOcim zabiegom eniicksTitRłoeinto wyni­
ków plebiscytu przez ofensywy tak zwanych ©mir 
grantów niiemiedbich.

Cały polski lud górnośląski, o  wywalczone 
przez ofiarę krwi mitiomów synów narodów «przy- 
miierzonych. prawo wiolności. przelał obfici© w 
trzech powstai.'iach i «woja krew. jako łud pracu- 
jący, walczył przeciwko niewTlnictwu, naTBuocne- 
mu przemocą przez wrctreh Icapifalistów. Lud' ten 
w-ieray w sprawtodRwiość Rady Najiwyżsaej, wobec 
której dawał zaww© wyrw® ,pełnej ufnuStó/jfcllwfa- 
jac dobrowo-lnie broń n* aapowmieni© o sprawie­
dliwej, opartej o tiraktot wersalski d©cyz.ji, złotźmej 
7»zez Komisję 'Międzyeojueznitcza w Opolu. Lud 
polski na Górnym śląslcu jest iprzekonony. że w za­
biegach o fcardyucfce prawo ziedinocronia się z ca­
łym narodem w ramiach sprzymieraonej z .pańtswa- 
ml reurezentowanemi w Radzie Najlwyfanej Poteld, 
znajdzie pełn© popa,roi© wszystkich pwodów świaita' 
Podpisano: Związek byłych powstańców górnoślą­
skich.

— ,,Excelsior" donosi z Genewy, i© miiędny 
Hiszpanją i b. cesanzem Karolem ioczą się rokowa­
nia o pozwolenie Karploiwii na pobyt w Hisnpanjii. 
Roflcawcnte abhiają się lcu końcowi. Hiszpan ja mia­
ła upoważnić Karola do zamieszkiwania na teryto- 
•rjum hiszpaóskiem;.

— Lloyd George oświadczył dzrewsiksraom a- 
merykańskiJm, ż© osobiści© ni© uda się do Waszyng- 
t<ymi 11 listopada, d(Ia reprezenitawiania Angdjl na 
konferencji rozbrojenia.

— Przedstarwicicl© AustrjSj W iP»'ryżu, Londy. 
u5* i Rzymie zwrócili uwagę rządów Eintenity na 
koinieezniość przyśpieszenia sprawy prayzJianiw kre­
dytów Aiuistrji, prosząc, jedócześnie, alby sprawa- ta 
weszła podi obrady obecnej konferencji Rady Naj­
wyższej.

— W angielskiej Izibie gmib oświadczył Chans- 
be-rtatln. i© Tząil grecloi and mi© prosi? o poawolenl© 
na óbsadzenii© Konstdintynopola, an5 też tskiego ze­
zwolenia ni© otrzymał.

— Papież wystosował do wszystkich narodów 
chrześcijańskich d wogól© cywiil-inowianych pismo, w 
którem wzywa do przyjścia x pomocą głodującej 
ludności Rosji.

— Jak dotioszą z .Moskwy .nastał tu podpisany 
traktat pokojowy między Łotwą a Ukradną ao- 
wiecką.

— 2towarta została między Litwą i Łotwą u- 
m°wa o ibenpoerodniej komuniik-aicji kolejowej -paaa- 
źeoskiej i towarowej. Komumikaoję ustalono na 1L 
nji Ryga—'Mltawai—Kowno.

— Angielska Izba gmiin uchwaliła diopuścić ko­
biety do urzędów publicznych na równi z mężczy­
znami.

I

STRAJK W FABRYKACH METALOWYCH W 
WARSZAWIE.

Wczoraj w lokalu Związku Metalowców, Lesz­
no 53, odbyło się zebranie mężów zaufania i dele­
gatów 67 fabryk i warsztatów metalowych w spra­
wi© odmowfcej odpowiedzi Koła praamyaowtów„ 
odnośnie podwyżki płac. IJtobec nieprzejednanego 
stanowiiska przemysłowców, iktórzy nie chcą nawet 
uaaać obliczeń Gł. Komisji Statystycznej, delegaci 
i mężowie zaufania jednogłośnie uchwalili strajk, 
który rozpocznie gię w azwartek rano1.
Zw. Prac. MiejakirŁ w Polsce, Al. Jerozolimskie 88.

Jutro t. j dk. 11 eierpnia czwartek, punlktu- 
aliii© o godz. 6 m. 80 pp„ w lokalu Związku, AL 
Jerozotumelne 56, oribędaie się posiedzenia delega­
tów Zw. Rady Naczelnej. Towarzysz© delegaci pro­
szeni są o punktualne i bez wsrumkow© przybycie 
oraa o zabranie z.e sobą legitymacji delegat* Zw. 
Rady Naczelnej pó. iew.-ia głosowani© odbywać się 
będzie u  legitymacjami.
Z# Związki Okręgowgo Wspś?da. Sto w. Prac, K*ł.

Dyr. Waxssawsktej.
Wyraaczcne na da 10, 11 i  12 h. a .  Witas 

Zgromadzenie Związku Okręgowego iWapółda. 5t«w. 
Prac Kol. Dyr. Warszawskiej rosiało odwołane. 
Term'a metępny Zgromadzeni* sostani© podwaywsi 
właściwym czasie do wla'omogej

Walne aebranl© sekcji joMIerów
7.?o:n:ków, grawerów i pokr. aww. odbędą* 

a ę  dnia 1J b. m.J)t. j. w czwartek o goda. 6 i  pól 
wi©c*„ w lokalu 2łwtiązku, Leiszno 53.

Ruch robotniczy.
I im  partii.

Głosy Głrtelnijiów.
Wybryki policyjne.

W dni.u 7 lipca r. b. o godz. 1-ej w nocy przy­
szedł jakiś osobnik w wojskowem ubraniu do do- 
Borczyni przy ul, Nowo-Statowej nr, 0, Marjamny 
Fidler, wdowy, zaczął gwałtowni© walić w bramę 
i oświadczył, kż w tym domu chce roibić rewizję. 
Dozorczyni odpowiedziała, że go ni© zna i nie mo­
że wpuścić w nocnej porze do domu, a jeżeli chce 
robić rewizję, niech przyjdzie z tunskcjotaajjiuBem 
policji miejscowego okręgu.

Niebawem wojskowy wiódł z (posteruakowym 
Nr. 1504, Stachowiczem. Po zrobieniu rewizji woj­
skowy i policjant zabrali z sobą dozorozynią, którą 
trzymali pod kluczem 4 dni, zostawiając dam be* 
opieki.

Dotsorczyni Marjanua Fidler ma syna, który jeart 
głuchoniemy i ni© nadaj© się do zastąpienia do­
zorcy.

Należałoby raz położyć koni«o wsze&im tego 
rodzaju karom administrscyjaym względem dozor­
ców domowych, stosowanych bea uzasadoionych 
przyczyn.

Zw. law. dozorców domowych Rrpliłej Poiik.

Si I r a
Bytiolm, 9 siełppmóa.

(E. E ) Nastrój ludności pofeMej w powia- 
tąęih gliwłnkrim i zaJbrsMm jest ni-ezwyikle 'pod 
bjccoiy. Ludność urządza tłimiue mamjifosta- 
cje: dumagając się pnzj-łąozcniia obu pawiałów 
do Dolski.

Warszawsfci Olcrfgowy Konam Rubot- 
BWBy tvgrwa wszystkich byłych członków 
bojowej opgwnizacji P. P . S., k tórzy brali 
czyńmy udział w daniu 15 siorpmiila 1906 r., 
do loibalu O. K. R., AL Jearorotilauskiiie 56, na 
d. 12 siicTfimia r. b. o j?odiz. 6 wźecz. w spra­
wie zorgaauiMtzania odczytu p. t  „Krwawa 
Środa".

Warszawski Okręgowy Komitet Robotniray P.
P. S. ninii©;;i©ni wzywa toraairzyazy do zwrócenia 
Ii»t i zebranych na nie pierifdzy, ma strajkujących
robotników w Łcdzi,

Kole Pcłcow/zna Dziś t- gods 7 wiecz. w Hu- 
cie szklanej Pelcuwizna odbędzie się ogólne nelbra- 
ni© eziorków i sympatj-ków iP. P, S.

Pocztowa org. P. p. S. Dziś o gods. 6 wiecz.
w lokalu O. K.’ R. Al. Jarozolimaki© 56 odbędui© 
się posiedzenie Komitetu pocztowego oig. P. p. S., 
o godz. 7 wiecz, ogólne zebrami© członków.

Komitet kolejowy P. P. & wzywa czlwlków 
Kamiłetu i tnężów zaufania o przybycie fconiecasnio 
duda 11 b. nii. w czwartek o godz. 6 po poł. do lo­
kalu O K. R. Alej© Jerozolimskie 56.

Dzielnica Joroaolima. iW czwartek dania U  b. 
m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się postedzmi© Ko­
mitetu dzielnicowego, w lokalu przy -ui. Chlodhei 
Nx. 4t.

Tramwajowa erg. p. p. s .  W czwartek dto. 11 
b nr o godz. 6 wlecz, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu tramwajowego org. -P. p . 8„ o godz. 7 
wiecz. ogólne zebrani© członków, w lokalu O. K. 
R., Al, Jero-vilimski© 56.

Kolejowa or*. P. p. s . W czwartek dm. m b. 
m. o godz 6 wiecz. /»!;.ędizie się posiedzenie Ko- 
m.;!e*u kolejowej org. P t» g. wspólni© z mętami 
zaufania, w lokalu O. K. R„ Al. Jenorolimakie 56.

Dzielnica Praska. W czwartek dm. 11 b. m.
o godz. 6 wiecz. odbędzie się nadzwyczajne posie- 
(izemi© Komitetu dzielnicowego, w lokalu prey ul. 
Drukowej nr. 29.

Dztoliiica Mokotów. W piątek dn. 12 Ib. m. 
o godz. 5 pp, odibędzi© się jx>3i©dzemi© Komitetu 
dzielDitooweao. w lokalu j>rty ul. Bagatela 12*.

Zycie nospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiiej.

Dolary St. Zjetimoczonych (tranzakcjW) 2015— 
2030, 1970; franki francuski© (transakcje) 159; 
funty szterlingi (tranzakc;©) 7375; marki niemiec­
kie (trainzakcje) 25'/,; ruble dumek!© 10CX) (tran- 
zafccjei) 53.

Księga adresowa Przemysłu, Handlu i Finan­
sów, Wobec rozpoczęcia druku działu informacyj­
nego „Księgi Adresowej Przemysłu, Handlu i F t  
naiusów", obejmującej całą Rzeceposjpoffitą, * wy­
dawanej przez Ministerjuim Przemyślu ł Handlu, 
Redaikicja „Księgi" zawiadamia, że firmy, Sobór# 
jeszcze ci© podały swych adresów do irmiesŁcne- 
nia w „Księdze", mogą to uczynić do końca bie­
żącego miesiąca, przesyłając pod adresem Redak­
cji, (Warszawa, Bagatela 12, m. 2, teł. 190-96), na­
stępując© dane:

1. Firma i rodzaj przedsiębiorstwa (fabryka 
czy band©]). 2. Adres pocztowy preedisłębioratiws. 
3. Kapitał zakładowy eweuł. obrót, lub produlncj* 
roczna. 4. Liczba pracowników. 5. Moc słłmbów 
(dla fabryk). 6. Główn© wyroby lub przedmioty 
handlu.

Rdza na zbożach. Z wieki oikoiic Rzeczypospo­
litej otrzymuje Ministcrjuan Rolmictw* i  Dóbr PażL 
flttwipwych wiadomości o występowamiu w roku bie­
żącym w gtopnłu dotychczas nieobserwowanym rdzy 
liujowej na zibożach. Szczególniej złośliwie mdte 
ta wystąpiła w województwach Lubelskim i Kielec­
kim w tych miejscowościach gdzie rośni© drażo 
krzewów berberysu. Rdza bowiem łifcjowa Jest 
powtodowama przez grzybek paserzytniczy Paiocfinafl 
graminis Pers, wymagający dla swego rozwoju 
dwóch roślin, gospod araj’: 'krzewu iberlberysu i zibota 
Ciemne zarodniku rdzy pojawiając© się na żbota 
w postaci wązikidh llajł i imając© zdoliność praetrw*- 
Bia ziany, ni© narażają zboża w roScu przyszłym, lec* 
są źródłem zarazy 'berberysu. Tu na liściach, a na­
wet i owocach tego krzemu greytbek rdzy rozrasta 
się ł  wydaj© zarodniki wiosenne, które zarażają 
zboża. Na roślł.iarh zarażonych powstają wkrótce 
z&rodinifci czeirwxme, z łatwością wnoszone pracz 
wiatr i niosąc© zarazę rdzy na lamach zbóż od ro­
śliny do roślliy. W następstwie pojawiają st© 
wspommian© już zarodmikl czarne saimow©. Im 
zboże silniej zostałoŁ opanowane przez rdzę, tern 
słabsza jest storna i gorsza do spasania, a oo naj­
ważniejsza, tem wydajność ziarna jest mniejasa. W 
rokiu bieżącym próbny omłot z morgi w mlpjseacH 
opanowanych .przez rdzę dawał dwa korć© najgor­
szego pośtodu, zawierającego lnie więcej nad parę 
garncy ziarna. W niektórych miejscach rolnicy ni© 
mają wcale zamiaru zbierać żyta z poła. Ta klęska 
wywołana rozwojem posorertni czego grzybka winM 
©obudzić wszystkich roTmltrAw do stosowunJ* jife-
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najenergiezniieijsEyieh środków przeciwko rdsy. Nap 
waaaiejazym środkiem, który może powstrzymać 
rozwój rdzy Jamjorweg jest bezwątpieuia wycinamie 
krzewów berberysu. Nie motana dopuścić, by na 
wito snę rojku praysztogo rdza z krzewów barfoary- 
■u mogła przerauieić się ©a zboża. W ciągu jesiebi 
i  w  zimie krzewy berberysu należy doszczętnie wy- 
ciąć wszędzie, gdzie tylko rośnie na polach, zanie­
dbanie bowiem tego obowiązku mogłoby się dotkli­
w ie odbić na rozwoju 'nJtszej proóuikcjii rolnej.

N°wa cena papieru rotacyjnego. Wobec po­
drożenia celulozy, węgla i drzewa, jak również wo­
bec podrożenia taryfy kolejow ej,i robocizny, Min. 
Prafcm. i  Handlu zmuszone było uznać zwyżkę cen 
na papier drukowy rofacyjtiy z  mik. 58.43 za 1 kg., 
na rok. 71.90 — zaprojektowaną przez Związek 
Papierni iPolśkieh.

Natomiast wTs&uitek nieprzedsżarwieirLa praea 
przez tenże Związek kalkulacji na papier salach eł- 
niejszycfi gaduiwków, jak b iub lta  papierosowa, pa­
p ie r dokumentowy, pel,aury, rejestrowy, Ustawy, 
rysunkowy eta., Min. Przem. i Handlu, zapropono­
wanej przez Związek ceny nie zatwierdziło.

Priem ysf węglowy w maju 1921 r. Produk­
cja węgla kamieninego w imaju wynosiła: Zagłębie 
Dąbrowskie 306,158.8 tan, 'Zagłębie Krakowskie 
(129,778.4 ton, Okręg Cieszyński 9,430.9 ton. Ra­
zem 447,368,1 ton. W  stosunku do r. 1.913 prod.uk- 
eja majowa Wykosi 64 proc-,

Produkcja węgla brunatnego w  maju wynio­
sła: Okręg Zawiercki 16,160.9 ten. Okręg Staoi- 
atawowski 464.6 tan.. Razem 16,625,5 ton, co stanowi 
'123 .proc. produkcji przedwojennej <w r . 1913.

Z powyższych wyprodiirkowiainych ilości) aut- 
łyly kopalnie na włosJne potrzeby, deputaty dla 
pracowników, oraz sprzedaży detalicznej 106,474,2 
łon węgla kam. i 11,644,2 ton węgla- toru©., czy It 
do rozporządzenia (Państwowego Urzędu Węglo­
wego pozostało 340,893,9 ton węgla ,kamiennego 
i 4,981,3 tony węgla brunatnego z  produkcji k ra­
jowej w maju r . to.

Z zagranicy importowano: Z Górnego Śląs­
ka 101,134,5 ton. węgla i 4,017,2 ton koksu; z Za­
głębia Ostraiwsko-Kanwińskiego 7,700.9 tan węgla 
i  927.3 ton koksu. .Ranem 108,835,4 tan węgla £ 
4,944,5 ton koksu.

Podzroł powyższych ilości węgfe między ,po- 
aMaegóbie dzielnice pańStrwa przedstawia się jak  
następuje:

Kongresówka 177,026,4 tan — 515  proc.
*apotrzebowania; Małopolska 170,454.5 ton — 82.2 
proc. zap.; W ielkopolska 54,193.3 ton — 28 proc. 
*ap.; Śląsk Cieszyński .14,360,8 ton — 59,1 proc. 
rap., Eksport do  Auetrji 37.232,6 tan — 89.7 proc. 
m  potrzebo1 w arta. Razem, 435,281.8 ton.

Podział zaś między poszcnególne kategorje 
odibi-o-rców przedstawia się następująco:

•Min. Sp. Wojsk. 16,466.5 tan — 54 9 pro*. 
Bopotirze’bowania; Koleje szerokotorowe 197 ,783 .4  
tan — 68.2 proc zap.; (koleje wązko+orowe 1.693.6 
tan — 24 proc. zap.: Żegluga, warsztaty 2,186.5 
ton — 1^2 proc. zap ; Przemysł 191,065.9 tan — 
62.3 proc. zap.; Miuivcypja 33.562.8 ton — 40.9 pr. 
zap.; Opał domowy 26,917.3 ton — 45.2 proc zap. 
Rolnictwo 6,370.2 tan -  42.5 proc. zap. Razem 
416,046.2 'ton — 54 proc, zapotrzebowania.

Kronika.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu MeteorotegJ.
Tem peratura najwyższa wynosiła wcaoraj w 

Warszawie 21*.4, .najniższa 9°8.
 ̂ 'Praawóidywaoy przebieg pogody w  dniu dzi­

siejszym : Zachm uraeinde zmiennie, na północy Pol­
ek i miejscami jeszcze opady chłodno wiatry za­
chodnie.

Nieludzki policjant. Od 6 chłopców, sprzedają­
cych na ulicy gazety, broszury, rozkłady jazdy i  t. 
p. otrzymujemy skargę na policjanta Nr. 2364, któ­
ry bił tychże chłopców za nieprawne zajmowanie 
» ę  sprzedażą. Przed kilku dniami policjant tern 
wciągnął przemocą do budki 13-letaiego Czesława 
Chyrawskleigo i zaczął go bić gumą, pozosta­
wiając rany ,na ciele. Zwracamy uwagę emeiglcz- 
u«go polwjantta na to, ie  stosowanie podobnych 
środków, szczególniej wobec dzieci, nde jest oajlep- 
« y m  sposobem, aby wpoić w nie poszanowanie 
prawa. Jednocześnie zwracamy na to uwagę od­
nośnych wfadz.

Inteligentne esykictołki obuwia. Pomfewaś
łteść bezrobataej inteligencji ©tale waraeta, a- zarofo- 
kowaiai© n ie  staje się bymajmmiej tatwiejezom, kół­
ko  pań krosowych podjęło się zorgalaizofwania 
przedsiębiorstwa czyszczę :iia obuwia. Pierwse* pa-
a.i czyszcząca, buty przed gmachem poczty wzbudzi­
ła  parę dni temu sensację. Magistrat ’wyznaczył 
taksę 40 do 80 m k„ lecz jednocześnie zażądał 6,000 
mk. za patent r.a 6 miesięcy Suma ta  stanowi 
znaczmy ciętor d/la origanizmjąocgo saę przedsięlbdoir- 
•twa.

Biur© przedsiębiorstwa, Mokotowska. 26 m. 9 
przyjmuje w  dalszym ciągu pracowniczki od 7—0 
wieca.

Posady w Policji. Głóiwina (Komenda .Policji 
Państwowej na zasadzie postanowienia Rady Mt- 
Biatrów z dn. 21 lipca, organizuje oddziały policji 
konnej na kresach Rzeczypospolitej, do których 
potrzebuje około 700 ludzi. Przy przyjmowaniu 
kandydatów pierwszeństwo mają zdemobilizowani 
kawalerzyiści wojsk 'poldkioh. Przyjęci kandydaci 
©trzymają pobory służbowe szarż poslezmnikcwe- 
go, ©tańszego posterunlaowiegoi, przodownika, 
względnie starszego przodownika, oraz kompletne 
umundurowanie. W arunki przyjęcia: i)  obywatel- 
atwo polskie, 2) ntaśkazitelna przeszłość, 3 ) wiek 
e d  25 do 45 lat. 4) zdroiwa i silna budowa c ia ła  
©raz wzrost odowiedni, &) znajomość języka pol­

skiego w piśmie i  słowie i umiejętność .łiceenia. 
Reflbktamci megą się zgłaszać do 15 września to. r. 
w komendach okręgowych: w Warszawie, Łodzi, 
Kielcach, Lublinie, Białymstoku, Krakowie, Lwo­
wie, T&imopollu, tSftaiićstawcwie, Brztómu Litew­
skim, Łucku, Nowogródku, Poananiu i Toruniu.

Kary sa zwlokę w płacenia podatków. Z po­
czątkiem tego miesiąca ©głoszono w „Dzi-eta,triku 
Ustaw"' ustawę o nadzwyczajnych karach za zwło­
kę w opłacaniu wymierzonych podatków i  opłat 
stemplowych.

Kary te  są bardzo dotkliwo, wynoszą tooiwdlem 
3% .miesięcznie od zaległej gumy za pierwsze trzy 
miesiące zwfliaki, następnie po 3 i pół procent mie­
sięcznie za dalsze trzy .miesiące, t. j. w 4, 5 i 6 mie­
siącu a od 7 miesiąca' zwłoki począwszy już 4% za 
każdy miesiąc. Czyni to zateim la  pierwszy rok 
zwłoki razem 43 i  pół procent, a  w 'następnych la ­
tach p© 48% za rok.

Kto więc nie uiści w term inie należnym podat­
ków i innych opłat skarbowych, tein .próca zaległego 
podatku .płacić 'będzie od każdej setki ipo 43 i .pół, 
a  później po 48 mk. ma rok, czyli zamiast pajedyd- 
caej nafleżytości — l i  pói-krotną mależytość.

Najwyższy zatem czas, aby każdy, kto zalega, 
C2y to z podatkiem czy z inniemi należytościami 
skarfbowemi jakna/jspieszuiej uregulował swój 
dług wobec Skarbu Państwa, spełniając przez to 
swoją .powinność a zarazem zaoszczędził sobie pod­
wyższone dotkliwe kary za zwłokę, albowiem u- 
staiwa obowiązuje dopiero od 1 września 1.921 r., 
tak, że do tego term inu można istniejące po dzień 
31 sierpnia 192.1 r. zaległości spłacić m« dotychcza­
sowych ulgowych warunkach, t. *m. opłacając li tyl­
ko zwyczajne odsetki za zwłokę, wynoszące pół, 
lub jeden procent miesięcznie.

Kto mp. do dnia 1 września n ie  uiści podatku 
od zysków •wojennych zalegającego w kwocie 100 
tysięcy mik. a  płatnego 30 listopada. 1,920 r. ten po 
dniu 1 września 1921 r. zobowiązany już będzie do 
opłaty nadzwyczajnej kary za zwłokę od tej zale­
głości, począwszy od dnia 31 grudnia 1,920 r., ł. j. 
płacąc rop. 1 października 1921 r. zapłaci już 132.600 
mk. zamiast 110.000 mik.

Ponadto ustawa wspomniana wprowadza wy­
sokie koszty egzekucyjne za przymusowe ściąganie 
zaległych należytości skarbowych, wynoszące dal­
szych 5% od sumy zaległej.

Służba telegraficzna i  telefoniczna na kresach.
W urzędach pocztowych Antopol powiatu Kabryń, 
Wasdiseila powiatu Lidia i Kuraamy ipowmtu Brae- 
żany zaprowadzono służbę w pierwszych dwóch 
telegraficzną, a ,w ostatnim telegraficzną i  te le fo ­
niczną.

291 p. a. p. A. O. Obchód rocznicy powtjtainia 
i walk 201 p. a. p. ze względów matury tcclwiica- 
nej w dniu 13 b. m. odbyć się lnie mnożę i dlatego 
został przeniesiemy na wrzesień t .  b. Dzień obcho­
du zostanie określony dodatkowo.

Komisja nądawcaa oa.iaiM 291 p. a. p. postano­
wiła wydać oznaki w dzień obchodu rocznicy 1 
wzywa WRzysitkich b. oehoitaiików 201 .pułku ariy- 
łerji potowej, d© Kipi-ytwania się ma oznakę. iPlenw- 
sza Usta zamkniętą zostafci© w  dniu. 91 to. m. D ru­
ga edycja ozaak będzie kosztowała zneznie drożej.

Zapisy na oznakę i  ma obchód rocznicy i  p ie ­
niądza 1150 mk. — ta  omaikę srebrną. 550 rak. za 
metalową i 300 imlc. za bilet na obchód przyjmują 
pp. Gruszczyński — Bank Związków Ziemian, —• 
•Kopernika 30; — IKofbryk — Wairsz. To,w. Ubez­
pieczeń — Jasna 4 ; — Reps® — (Puaapp, 3 .piętro. 
Wydział transportowy Kr. 'Przedmieście 55. W.irtń- 
ski, Bracka 1°  ~  9, — Matuszewski, Czertnickow'- 
ska 128

ZEBRANIA I  ODCZYTY.
III Zjazd burmistrzów miast niewydzietonyeh 

b. Królestw* Kongresowego, który miki się odbyć 
w Otwocka w dniach 14 i  15 to. m. został odłożony 
i odbędzie się w dm. 10 i  U  wrześni* r, b. Miejsce 
Z jazdu oraz program porostają toea zmiany. Bliż­
szych informacji udziela Magistrat im, Ofcwodka lub 
biuro Związku Miast Polskich (Miodowa 3).

Zjazd Wojskowych Polaków Turkiestanu. Dm.
14 i  15 sierpnia b. r . odbędzie się ogólny zjazd b. 
członków Wojskowych Polaków Turkiestanu z m*- 
stępującym porządkiem dziennym: 14 sierpnia o 
godz. 10-ej uroczyste nabożeństiw© w kościele K ar­
melitów, o goda. 13-©j o tw am e zjazdu w sali tea- 
trti Staromiejskiego, ,ui P ręta 10. Noclegi dli* 
przyjezdnych zapewnione,

WYPADKI.
KATASTROFA SAMOCHODOWA. 

Samochód w sklepie. — Kuchars zabity". — Restau­
ra to r — ranny,

Onegdaj ofctffo godz. 5 po ,poi. szoeą krakowską 
w s.rczaę ud. Girójenkiej jeebsł sauiochM wojiskowy, 
ciężarowy nr. 846 należący do  puiku motorowego 
arlytorji naijicięższej (Koszykowa nr. 79). prowadzo­
ny przez szofera szeregomca Andrzeja Suijfcc. Sa- 
TOóduyłem jecho'© czterech pasażerów: Władysław 
Kucharczyk, sierżant <w. p., Jóaef Pacyga. .pomocmik 
szofera, Henryk DóbrowoLdci, ‘lai 88. (Dobra 53), 
Ikucharzaidzia!,owiec rest»ta:acji w  to'cta'lni „Viicio- 
Tia (Jasna 26) i Emanuel Brand, (Radlr-a 4). za­
rządzający wspomnianą restauracją.

abiegu ul. Grójeckiej i Opaoziewakiej aa- 
moolioa jadąc z nadm ierną szyfhkcśaią. .skręcij ma­
gle w lewo, wpadł ,w rynsztok, roabił umieszcz©- 
08 - ał7 żetanną. wjechał na chodinijfc, wy­
wrócił stop drewniany, mały., naruszył slup drow-
m!cn:iv f P' P47T..7 IT ir>-/fri ■%* f  ̂ a.__.t .-----  - r  'IDJl US’toJI SWUfp' 4JTVTV-
uiff.iy. te .©graficzny, zerwał umieszczoną tsim lam­
pę ©lektrj’.:-Br.ą i wresaciie uderzył w drewniany par­
terowy .budynek r. taką siłą. śe wybił część' ścia­
ny wraz z drzwiami wej&ciówemi i zatrzymał się 
dopiero na progu k le p u  spożywczego Ryfki Grab­
skiej przy ul. Grójeckiej n r. 102.

Wskutek srlł.ego WB'rzasmienia pasażerowie 
zostali wyrzuceni z samochodu, przrezem Do/bro- 
wiolsiki zinalazi się pod samochodem. Gdy na alanm 
nadłbiegli przerhodnie i robotnicy pracujący przy 
układaniu nowe; '13'iji tramwajowej i usiłc.wala wy­
ciągnąć Dobrowolskiego z pad samochodu, w tym 
czasie szorfer. n ie  zważając na krzyki świadków wy­
padku, cofnął samochód i praedniem kołem .przeje­
chał Itabrowolskiegu. który wówczas dopiero po­

niósł śmierć na miejscu. Drugi pasażer. Brandt
arauił. się w ©z»’o ; zarań ,po v ypedfcu .pcWegł do 
najbliższego felczera i  po opatrunku uciekł z  mioj- 
sca katastrofy jeszcze ,przed przybyciem policj i .B o -  
zoto.&li pasażerowiie, jak również szcfer-zibrodl.iia.rz, 
wyszli .bez szwanku. Do'kcnaiwszy abrodui, azotor 
puścił imotor na cały bieg i, m&u© krzyków i alar­
mów' ■właścicielki sklepu i przechodniów, zaczął u- 
clękać w scronę Alei Jerozolimskich. W ślad za 
uciekającym samochodem, zaczęli ibiieda robotnicy 
tranywajiowi, alarmując pracujących wzdłuż ud. Gró­
jeckiej Janych róbainiików. Ostatni rzucali kaimie- 
uiie pod koła samochodu, .podisuiwalii drowaiiione 
ip,odkłady traamwajoiwe, ,wresize.ie rzucali deski, ka­
mienie i t. p. przedmioty na nogi- szofera, lecą tea 
nie zajrzy,mai się. przeciwi.iie uciekał z  coraz 'wiięk- 
sza. szytokolśuią. W pobliżu ul. Sźredera stał samo­
chód osobowy, 'którymi przj'jec-hat inżynier sieci 
tramwajów, .miejskich p. Napietraltaki. Widząc ucie- 
Ocający samochód oraz pędzący as niim tłum ludzi, 
inż. Napieralski wsiadł dio samochodu i podążył za 
ucieka1jącymi samochodem. Dup'ero w p»Pbliżiu 28 go 
komisarjatiu, na rogu ul. Nowowiejskiej szofer, wi­
dząc midibiegającyclh policjantów, samochód entroy- 
roał. Z ęeaaoń szofera, pomocnika jego i pasaże­
rów wyniilca. że onegdaj około gedz. 9 rano wisayscy 
byli w restauracji hotelu „Vicuod*". gdzito przed 
wyjazdem do Rakpwca, "wszyscy 'wypili jakolby .p© 
d.wa •kięlisziki •wódiki. Jadą® do Rstoowca. niektórzy 
byli j.uż w- różowych humorach, gdyż np. Diobro- 
wólski uderzył laską proe/jeżdżająceg© •wiieśniirte, 
który jakoby nile zjechał z drogi. Iw Rakowcu. u 
saiajomych DoUwowcłsOoiego i -Brol.idta odibywiafa się 
kilkugodzinna libacja z okazji im ienin. w której 
torali udział wszyscy uczestnicy przejażdżki. Jako 
przyczynę katastrofy szofter i  pomocnik jego poda­
ją  nagłe -kręceni© kierownika jakoby przeE za­
bitego DotbrowoMciego. Szofera i pomocnika jego 
aresztowała żandąrmierja III plutonu.

Zamach samobójczy. 16-lebnia Amina Paiwd- 
kięwiczówma. służąca, (iyiarsz'alkowiska1 56) w  za­
miarze saimo/bójceym nepiła się jakiegoś płynu. Po­
mocy desperałce udBielil lekarz .Pogotowia.

Zatrucie. Zamieszkała przy ul. Pomorskiej 24. 
Antonina Tekliuska, lat 60, rwskutek uadm iernego 
wy,picia wódki, zachorowała z objawami zatrucia. 
Pomocy udzielił chicrej lekarz Pogotowi®.

Wypadek samochodowy. W Alejach Ujawtaw- 
skioh samochód uderzył woźnicę mi©wiadomego na­
zwiska. który doznał potłuczenia i  starcia, nóg. Po 
udzieleniu pomocy, poszwankowamego .przewiozło 
,Pogotowie do demu.

Śmiertelne poparzenie. W domu mir. 6 przy
ul. Zaoko-po/wej na Pradze zapalił ma sobie ubra­
nie. Avslout'ek brakiu _ d/osom, 3 .letni iMaksymlljain 
Burzyński. Pogoioiwie .przewiozo dziecko ogólnie 
.poparzoine do sapitala Dzi©ciim).;©go przy ul. Keper- 
mika, gdzie w&rółcia zimairło.

Nagłe zgony. W domu mr.*8—10 pray uil. No­
wy św iat zmarła nagle z niewiadomej przyczyny 
23-letaia Czes’awa Monoziewiceówimai.

— W domu nr. 4 przy ul. Projektowanej, ma 
Ochoci© zmarł nagle 50J©t.ni Franciszek Tokarski, 
wyrobnik.

Systematyczna kradzież, iW ..Udziałowej" >pir*y
ul. N'0'wy Świat 15 dokotaano sys'ematycamej k ra­
dzieży wyrobów' plat.e rowaiuyeh i innych rzeczy ogó­
łem na sum ę 20,000 mk. Sprarwcę kradzieży wykry­
ła ,policja 10-go •ko.m.issa.rjatu,. Jest to Tadeuss Ja- 
raioki z od. Pańskiej 109.

Z sądów.
Echa mordu przy ul, Jertwlimskiej.

(Kara śmierci).
Głośna zbrodnia dokonana przed trzema, nie­

spełna tygodniami na osobie Józefy iWalasikówsiy 
przez to. maszynistę tolej«w©g© i policjanta straży 
kolejowej 33-ietniego Ed warda Niamirę, była wczo­
raj przedmiotem calodziertiych rozpraw w Sądaie 
darażnym pod przewodnictwem wice-prezesa, *ę- 
dr.ięgo Falkiewicza, ,pray udział* sędziów* Za'tx>row- 
śkiego i Borowskiego.

Oskarżenie .popierał pprotkmrator Ret,tinger, *- 
toremę zaś winesił z  urzędu adw. Żyliński.

.Ze względu na to, że sam ©pis ©hydfcej zbrod­
ni dotkonainej z p-rnmed ytacją w  celach zysków i m - 
terjałmycJi znany jest dobrze czytelnikom. — ogra- 
wiczaimy się na zaznaezemiu, że n a  wraorajsziem po­
siedzeniu powstał© .pytanie co d© stanui ąnorayfcaj- 
ności zbrodiniairza iw chwili dokonania uiduszetóa i 
pcdpatoMia ofiary swej.

Rzeoziosaawcy, w osoibach lekarzy pp. Grzywo- 
Dąibrowskieg©, Knafa ii ŁSipińskiego ,p© dług,.trwa­
ły eh og! ędzinach 1 itoadaniu, ©traefeli z  całą sta'.now- 
caością, że Nicm.ira tak w  diw ifi dokonani* 
zbrodni jak i oibecc.ie nie zdradzał objawów, świad­
czących o jego miepocEytalmośei.

Sąd, zgodnie z tą opinią i  wnioskami pproku­
ratora wydal

wyrok
skazujący Ntomiirę na ikarę śmierci przez rozsiirze- 
laniie.

Wyrok tern dziś ran© o godż. 6 podlega wyko- 
aaatu.

T e a ł r  i  M u z u k a .

Deiś t  dni następnych ..BohaterTeatr PoDki.
i żołnierz1".
. . Teatr Mały. „M edor" grany (będzie tylko ditóć 
i jutro puczom sebodri z lepertuaru, ustępując imiej- 
eca najn-owszej salom©,wej iom ed ji Sawoira ,p. Ł 
„Osnra żona S!:no'bl̂ o«to,go,.

Tostr Newośei (w teatrze Letnim w  Ogrodzi* 
Saskimi). Dziiń po raz os,*tsii „piolsika Krew". Ju ­
tro ..Kaiężaa Czwrdasiflca".

Teatr Draroctyczny. „Nad Ptraapaórią" A. 
MttlSor*.

Toatr Praski. Dziś komedj* w trzech aktach 
H. Zlbierachoiw .5lti©g» ,p. t. .,Ma'ieAstwo Lo4i ‘. W 
próbach „Ich cEworo".

POKWITOWANIA.
N* farĆBH wyborczy P, P . 8.

K. R. w rocanacę śmierci tvrzyj*ciela mk. 300.— 
Na strącających r*b«ta3kćw 

W. Ł. mk. 1 8 4 .-
Lodti

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T E l T B i m A *
od IS fViarca r . b. w ych od zi pod red ak oją i 

K. C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ieg o , T. P o łów k i, M. N ie d z ia fk a w  
sk ie g o , S t. P osn era  i Z. Zarem by.

U kasat się Nr. 31 1 za w ie ra :
Od R e d a k c j i .  S t .  P o sn e i* . Ośm nasty Kongres P. P. S. R e n n e r  K a n o i. Dem okracja a sy 
stem  Rad. S . T a j f u n i .  Robotnik. J a n  J a u r ó s .  Oficerowie a organizacje robotnicze. I r z y k o w *  
s k i  K . Dobre wiersze. W. E E e k to ro w ic z . Zagadnienia ruchu klasowego w związkach zawodo­
wych muzycznych. E. G a r l ic k i .  Ważna Placówka K* I r z y k o w s k i .  Fajka pokoju. W iadomości

gospodarcze, Książki I wydawnictwa. 
tV e ru n k i p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 2CX' mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru poledyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ju  i A d m in i s f r a o j a :  Warszawa. Warecka 7. te!. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 1C—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuj* ęodzień 12—1 pp. 
rto. Numer okazowy „Trybuny* wysyła sią po nadesłaniu adresu.

KOBKURS.
M a g is tr a t  m ia s t a  Z a w ie r c ia  o g ta  s z a  k o n k u r s  n a  

n a s t ę p u j ą c e  r o b o t y  b r u k a r s k ie  i b e to n o w o .
1) Zerwanie starego bruku i rozplantowanie łożyska z prze­

sortowaniem kam ienia — 7000 m*.
2) Wybrukowanie na nowo z kam ienia głazowego z podsy- 

paniem piasku zaszabrowaniem. ubiciem  i zamialowaniem (kamień 
dostarczony na miejsce przez Magistrat).

3) Wykonanie płyt i krawężników betonowych.
4) Ułożenie płyt i krawężników na chodnikach z podsypa- 

nlem piasku i zalaniem cem entem  spoin krawężników.
Reflektanci na powyższe roboty winni złozyć oferty najpóź­

niej do dnia 12 sierpnia 12 godz. w południe w tM agistracle Wy­
dział Budowlany.

Ceny od m etra kwadratowego.
Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Magistratu 

codziennie od 10-ej do 12 w południe.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. W arecka 7 m. 11.

AlCliinO wVdate slę do szycia Ul&lililiJ w większych ilościach 
„W odan" Nowy-Swiat 66.

PsrhilTJ P°trIeb n y do chemlcz- 
iłSliliblŁ ne) fabryki. Wiadomość
ul. Miła 52 m. 26.

Do jednej dużej fabryki obuw ia na Pom orzu p oszu ­
kiwany jest

aed cfesr  k a m a s i o s i k ,
m ogący też robić m odele. W arunki korzystne* W iadom ość 
u A. L ip szyc a , W arszaw a , M iudow a Mr. 17—3 / .

A iS & U Z Y krwl(syfil,s)moczu (go- 
nokoki) i t. d. od 10 — 4 PP

& bS ; a aMtS. E.Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

D**- Z .  f i  o s t k o  w s £ a
C h o r o b y  s k ó r .  w e n e r .  i a -  
n a l» zy  krw ii n a  s y f i l i s  (W a . 
s s e n n a i i j .  Ż e l a z n a  3 4 , tel.

237-21 od 4—6.

O ? -  J a j ^  A ł a g j s r a
b. s ta r  ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne K ró ­
l e w s k a  S l3 t« l .  4 9 -4 4 . 7059

Atedaktor naczelcv dr. Feliks Perl, Red. odpowiiedzialny Brom. OlechEtrwie*.

Dl. 19. P. Dilii
lek. ,szp. św. Łazarza 

chor. sk ór. I w e a e r .  — p o ­
w ró c ił. Przyjmuję od 2—3 I od 

5 - 7 .  W ilcza 2 6 a .

do pisania używane; 
.  _ kupno-sprzedaż, war- 

stat reparacyjny Feliks Kon. Zło­
ta 27. telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

.am i^ aJc1e. że jedynym 
, skutecznym dla dzieci jest 

tylko puder Bebe Szofmana pierw­
szego wynalazcy. Inne są naśla- 
downicłwami.

SPVmrVfh s,r° jn ą  bieliznę na 
‘•AJiqLfIII Okrętkowej maszynie 
poszukuję. Chłodna 12—24.

D r .  I .  W s i p i ó s l d
b. ordynator kliniki szplt św Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne

od 5—8.
Królewska 41, Tel. 9 <2 ,

Z Ę B Y
natychmiastowa pomoc dentys­
tyczna &* mk. Zakład dentystycz­

ny. Leszno 7. 10058

illttSfilO m<5sk |e od 3000—6000, 
UUluulC czysto wełniane 10000, 
hurt i detal. Przyjmujemy obsta- 
lunkl na wykonanie większych 
partjl ubrań po najniższych ce­
nach w najkrótszym term inie z 
dobrych materjałów. Biuro Han­
dlowe Sipowski i Majewski. 
Chm ielna 49, tel. 242-93.

Ufigijn wyprzedaż garniturów 
RIClilu męskich, palt i obuwia, 
ceny konkurencyjne Chmielna *9
m. 5.

i t a i m n  2 pokoje z kuchnią 
n  j  119;lu f w śródm ieściu, m eble 
mogę kupić. Marszałkowska 58-3 
biuro od 4’|3—6 ej.

Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7.

Ifliik ii 2e9 8rmistrzowski przyj. 
ŁllilluU muje reperacje tanio, 
dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
m acher. Smocza 21 róg Dzielnej.

Wydawca: Rada Naw. 1 . 1 . S


